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— W A R S Z A W A . —

Konwencja mająca na celu uregulowanie stosunków  
służby  pocztowej, m iędzy  Królestwem polskiern a P iu s - 
sarni, tv Berlinie dn ia  20 Marca r. b. zawarta .

(C ią g  dalszy)
§. 5. C eduły  wskazujące czas p rzy b y c ia  i odejścia  

p o cz t .  (C edu ły  godzinowe)
Ce j u ł y  wskazujące czas przybycia. , ]  ode'jscia pocz t  

czyli  tsSlu zwane:  ( C edu ły  godz inowej  Kończą  swój 
b ieg n a  urzędzie  poc z towym pogranicznym,  z prze­
ciwnej s t r o n y  będącym,  i pow inny  być  co poczta  
zwracane  do urzędu  p oc z to w ego ,  onez1 w y p r a w ia ­

jącego-
W  zamiarze  u t r z y m a n ia  dokładniej szej  kont r o l l i  co 

d o  expedyej i ,  i co do za t r zym ywa n ia  się poczt  na 
stacjach gran icznych ,  u rzęda  pograniczne ,  obowią­
zane są prz esy ła ć  do urzędu  pogranicznego  ościen­
nego ,  oddz ie lne  świadectwo,  ,w ktore'm zapiszą, t ak  
jak  na cedule godz inowej ,  dzień i godz inę,  w k tó ry ch  
poczta zosta ła  expedjowaną .  T a k o w e  świadectwo,  
p o  w yrażen iu  na  n i em  czasu nadejścia poczty,  u rząd 
na  g ran ic y  prxeciwtiej  po ło żony ,  do łą czy  do nowej 
c e d u ł y  godz ino we j ,  k tó rą  opa t rzon a  być  powinna  
po cz t a -d a le j  p rzez  n iego expedjowana.

§. 6. Urzęda pocztowe graniczne
Urzęda  pocztowe gran i czne  u t r z y m y w a n e  b yć  m a ­

ją  nąstępujące.
ze s trony Polski: ze s trony Pruss:
W ierzbo ło w o .  ‘ S la łu p i any  (Sial lupi i l inen).
Gra jewo E ł k  (Lyck)
M ła w a  N i b o r g  (Ne ideburg) .
D o b r z y ń  G o l u b  (Gollub).
S łu żewo T o r u ń  ( 'Thorn) .
S ł u p c a  S t rz a łk o w o .
Kalisz Os t rowo.
Częs tochowa Lu b l in ie c  ( Lubl ini tz) .

$.  7. Urzęda pocz tow e w bezpośrednim związku  
k a r t  po cz t  owych, zostające.

Niely łko  urzęda  pocztowe, w paragraf ie p o p r z e d ­
n im  wymienione,  będą  obowiązanemi  do iormowania  
co  poczta k a r t  pocz towych bezpośrednich,  lecz o r az  
-dla u ła twien ia  jle możności ,  p ra cy  na urzędach  t y c h ­
że  pog ran ic zny ch ,  podobnież  k a r t y  bezpośrednie ,  
wymien iane  b ę d ą  tak p r z y  pocztach k o n n y c h ,  j ako 
i p r z y  wozowych między urzędami  pocztowemi  na-  
stępującemi ,  jako to.
-między Wie rz bo ło w em  a Gumbinem.

—  Mar je mp olem  a Gumbinem
—  W a rs zaw ą  a Królewcem.
—  D o b r z y n i e m  a G oł ub ie m
—  Li p n em  a Goł ub iem.
— W arszawą a Gdańskiem.
—  Wars zaw ą  a Poz nanie m.
—  W ars za w ą a Ber l i nem.
—  Warszawą a Wro c ła wi em .

międzyCzęstochową a Wro c ła w ie m .
— Częstochową a Opolem (Oppeln)
  Kaliszem a Krotoszynem.
K a r t y  te pocztowe bezpośrednie  między u rzęd am i  

,poyv> ższemi u t rzymywa ne ,  obejmować w sobie bę dą  
n ie ty lko wykaz k o r e s p o n d e n c j i  miejscowych ale i 
wszelkich listów, pakietów i  t ranspor tów  p i en iężnych ,  
k ló reb y  do tychże urzędów,  z dalszych miejsc expe« 
d j o w a n e , lub  na dalszy t r anspor t  p rzeznaczone
b y ł y ,  '  • . ,

II.
P rzep isy  wskazujące p ra w id ła ,  zachować się winne  

p r z y  expedjow aniu  korrespondecji, oraz P TZ>y u tr z y ­
m yw a n iu  rachunkowości co do obliczania i wzajemnej 

o p ła ty  porto r j i  pocztowego ,
§, 8. J akie korrespondencje m a ją  być exped jow ane  

w kartach  w zajem nych
W  kartach  pocztowych bezpośrednich a r t y k u ł e m  

7 wskazanych ,  expedjowane będą .  a j  Ze s t r o n y  pocz t  
polskich do Pruss .

1. Wszystkie l isty, t r a n s p o r t s  pieniężne,  t ow ary  i 
inne pr zedm io ty  do o b rę b u  pocz t  k ró les twa  p r u s ­
kiego przeznaczone ,  a na pocztach polskich oddane .

2. Wszys tk ie  listy, po sy łk i  pieniężne , t o w a r y  i i n ­
ne  przedm io ty  odd ane  na pocz tach polskich,  a p r z e ­
znaczone  do kra jów im ias t  zag ran ic znych  jak  n a s tę ­
puje:  do A m e r y k i ,  do Pa ńs tw ,  mias t  wolnych  i ich 
okręgów,  sk łada jących Rzeszę n iemiecką  (w yj ąwsz y  
A rćy -x ięz tw o  Au f t ry jack ie ) ,  d o D a n j i ,  Angl j i ,  F r a ń -  
e j i ,  N o r w e g j i ,  Ni d e r l an d ó w ,  Portuga łj i ,  Szwecji ,  
Szwajcarj i ,  i Hiszpanji .

Rzeczy  przeznaczone  do Czech,  będą r ów ni e  do 
pocz t  p rusk ich  expedjowane ,  o i l e by  p o d ł u g  p o ł o ­
żenia j eogra l iez nego , z powodu bliższości miejsca 
powzięte m og ło  być  przekonanie ,  iż exp edye ja  p r z e z  

■rzeczone pocz ty pr usk ie ,  będzie m ogł a  hyc  na js p i e ­
szniej uskutecznianą,  i w takich ty lk o  p rz y p a d k a c h  
skor ob y  konwencja  z dy rekc ją  pocz t  Cesars twa  Au-  
s t r jackiego zawar ta,  exp edjo wan iu  po d o b n e m u  p r z e ­
c iwną  nie by ła .

b) Ze  s t rony  poczt  prusk ich'  do Polski .
1. Wszys tk ie  k o r r e s p o n d e n c j e ,  wszyskie  pakie ty  

p ie n i ę ż n e ,  to wa ry  i inn e  pr z e d m io ty  p r z e z n a cz o n e  
do Polsk i ,  a na pocz ty  prusk ie  oddane.

2. Wszys tk ie  l i sty,  t r anspor ta  p ieniężne ,  i to w a r y  
lu b  inne  rzeczy,  nades z ł e  z krajów zagra n i czn yc h  
do P rus s ,  a p rzeznaczone  do kró lestwa  polsk iego.

§. 9. P rzesy łan ie  i k ie runek  expedye ji  listów oraz  
innych  przedm iotów .

P rzesy ła n ie  i k i e r u n e k  expedyej i  l istów i p ienię ­
dzy,  ma się odbywać  na jpros tszą drogą,  czzyl i  raczej  
t ą  d r og ą  p rzez ,k tó rą  t r a n s p o r t  w na jk ró tsz ym czasie 
u s k u te c z n io n y m  b y ć  może.

Inne zaś rzeczy na  pocztę  wozową przeznaczone  
o ile ich wprowadzenie  do kró les twa  polskiego jeat
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dozwolone ,  mają  by ć  o dsy ła ne  t rak tami  jakie k u  
te m u  p rz e z  rozporządzenia  celne kró lestwa  polskie* 
go są wskazane.
§. 10. Sposób exped jow ania  i o d sy ła n ia  har t  p o d w ó j ­

nych. (.D uplika tów ) .
W  a nk a r t ow ani u  pocz t  postępować się będzie we .  

die sposobu dotąd  u ż y w a n e g o ,  to jes t :  iż w kar tach 
pocz towych wszystkie  adressa szczegółowo w pis y­
wane będą .  K a r t y  t a k o w e ,  tak  ze s t r o n y  pocz t  
p r u s k i c h ,  j ako i ze s t r o n y  poczt  polskich formowa­
n e  b ę d ^ ,  p o d ł u g  wzoru  obok do łączonego p o d  l i te­
r ą  B.

Jeżel i  l ist  lu b  jaki  i n n y  p r z e d m i o t ,  n ie  jest  do 
te go  mie'jsca p r zeznaczony ,  do kąd  kar ta  jest  expe-  
d j o w a n a , na tenczas mie'jsce przeznaczenia  l i s tu ,  lub 
przedmiotu  te g o ,  w karcie  powyższe j  wymienione  
b y ć  powinno.

Wsz ys tk ie  k a r t y  bez  w y ją tk u ,  będą  podwójnie ex- 
p e d j o w a n e , a d ru g i  e xe m pia rz  onychże  ( D u p l i k a t )  
m a  być  n a jp óźni e j , następującą  zaraz pocz tą  odesła-  
n y .  U r z ą d  po cz to wy  odbierający k a r t ę ,  p r z e k o ­
na w sz y  się o rze te lnośc i  one jże ,  obowiązany  jest 
poświadczyć  ta k o w ą  i pie rwszą  nadchodzącą  pocztą  
zwrócić do u r z ę d u ,  z k tó re go  nadesz ła .

§. 11. Porto  graniczne.
Dla  zaprowadzenia  równości  w opłac ie  p o r t o r j i , 

od  listów i inn ych  przedmiotów,  k tó r e  wzajemnie 
mię dzy  Po ls ką  a P ru s sam i  są p r z e s y ł a n e ,  oprócz  
o p ł a t y  p o g r e s s y j n e j , p o d ł u g  t a x y  do właśc iwych  u- 
rzędów po gr an ic zny ch  obl i czone j ,  dodawać się ma 
część p o r to r j i  tak zw anego granicznego wihodowego i 
wychodowego,  k tó re  następnie  jest po s t ano w io ne :

1. O d  listu po jedynczego ,  j eden  grosz  s r e b r n y  
p r u s k i ,  czyli  6 gros zy  polskich.

2. O d  100 ta la rów f600 z ło tych  polsk ich w m o ­
necie s r e b r n e j )  4 grosze  p r u s k i e ,  czyli  24 grosze 
polskie.

3. Od 100 ta la rów (600 z ło tych  polskich w złocie) 
2 grosze p r u s k i e ,  czyli  12 grosz y  polskich.

4. O d  funta  jak ichkolwiek  bądź  rzeczy  4 feniki  
p r us k i e  s r eb rn eg o  g r o s z a j  czyli 2 grosze polskie.

Pon iewa ż  ta x a  listow a polska,  obe jmuie  oraz  w so­
bie po r to  gran ic zne  od wszelkich listów za gran ice  
prz ezna cz on yc h  lu b  z zag ran ic y  p r z y c h o d z ą c y c h ,  
p rz e to  p o r l o r j u m  g ran icz ne  co do samych l istów, po 
g r o s z u  s r e b r n y m  p r u s k i m , p o d łu g  najniższe') po zy­
cji o zn aczo n e ,  po bi e rane  b ę d z i e ,  na korzyść  kassy 
pocztowej p r u s k i e j ,  a to  od wszelkich l istów do 
P ru s s  wchodzących  lub  z P ru s s  wychodzących .  Do  
l iczby  listów, k t ó r e  na  ko rzyś ć  kass pocz towych 
p r u s k ic h  są obciążone tam i na po wr ót  op ła tą  g r a .  
n i c z n ą  powyżej  w z m ia n k o w a n ą ,  l iczone będą  prócz 
l istów p o j e d y n c z y c h , wszystkie  inne  listy obe jmują­
ce w sobie pi sma (Schr if ten)  aż do wagi czterech 
łó tó w ,  włącznie  i listy,  k tó re  mieszczą w sobie ma. 
ł e  k w o t y  pieniężne  nie przenoszące  p ięciu z ło tych  
p o l s k i c h ,  czyl i  25 groszy  s r e - b r n y c h  prus k ic h  w y ­
łącznie.

Le cz  p or to  g r a n i c z n e ,  od  t r a n s p o r tó w  w s r e b r z e ,  
w z l o c i e ,  l u b  od in n y ch  rzeczy ,  zarówno dz ieionem 
będz ie p r z y  wszelkich ob jek tach  wzajemnie do Pruss  
i  do Polsk i  id ący ch ,  w ten s p o s ó b ,  iż j edna  p o ł o ­
w a  tej  op ł a ty  do kass p r u s k i c h ,  a d ru g a  dó kass 
po l sk ich  należe'ć będzie.

N a  listach uważanych  za adressa należące do t r a n ­
sportów' p ieniędzy  lub rzeczy  jakich b ą d ź ,  wyjąwszy  
p a k i e t y  pi sma obe jmujące ;  żadne  po r to  g ran iczn e  
z s t r o n y  pocz t  polskich  , dol iczanem nie bę dz ie ,  eho-

choeiazby nawet  wagę listu po jedynczego  p r z ę w y i  
szały.  P o r t o  gran iczne  takowe ty l ko  od samych p a .  
k ie tów pobierać  wolno.

§. 12. ł f/s k a z a n ie , 7. czego się sk łada  portorjum.
O p ł a t a  pocztowa (porto)  k tó ra  m a  bydź l iczona  

od k o r r e s p o n d e n c j i , t r an spo r tów  pien iężnych i pa­
kietów między dwiema pocztami  wzajemnie  sobie 
do w ożony ch ,  składać  się będz ie :

1. Co do ko r r e sp on denc j i  w e w n ę t r z n e j ,  p rz e sy ­
łe k  p i en ięż ny ch ,  i rzeczy  przeznaczony ch  z jednego 
k ra ju  do drugiego .  — a j  Z o p ł a t y  k tóra się rachuje 
do pocz ty  p o g ran ic zne j ,  p o d ł u g  ta ryf fy u rzęd u  po ­
cztowego e x p e d j u j ą c e g o . — b) Z  por tor j i  g r a n i c z n e ­
go paragrafem 11 w s k a z a n e g o .—■ c) Z p o r t o r j i  ra cho ­
wanego od poczty p o g r a n i c z n e j ,  na przec iwnej  s t ro ­
n ie  p o ło ż o n e j ,  aż do mie jsc a ,  gdzie t i a n s p o r t  ma 
b yć  doręczonym.

2. Co do k o r r e s p o n d e n c j i , p r z e s y ł e k  p ien iężnych  
i rzeczy,  k tó re  nads yłane  będąc  z kra jów zag ra n i ­
cznych , p rzechodzą  przez.  P r u s s y  i do Pol sk i  są 
p r z e z n a c z o n e , będzie się l i czyć :  a)  P o r to ,  op łaco­
ne  sposobem awansu  przez P r u s s y ,  pocztom z a g r a ­
n i c z n y m ,  od listów i i n n y c h  r z e c z y  t y m ż e  pocz tom 
zagran icznym  p o w i e r z a n y c h ,  a k tó re  też poczty,  
do urzędów pog ranicznych  p ru s k ic h  d o w o ż ą . —  b) 
P o r t o  prusk ie  t r a n z y t o w e , obejmujące  w sobie oraz  
po r to  prusk ie  pogran iczne  f§.  22j .  — c) Po ło w a  p o r ­
tor j i  g ran icz nego  przypada jącego kassie pocztowćj 
Królestwa  polskiego p o d ł u g  JJ. i l l .  —  d)  P o r t o  w e­
wnęt r zne  po ls k ie ,  obliczone p o d ł u g  taryf fy od g r a ­
n icy  aż do mie'jsea, do k t ó r e g o  t r a n s p o r t a  są p rze .  
znaczone.

3. Co się tycze  k o r r e s p o n d e n c j i ,  tudz ież  p ienię ­
dzy  i innyc h  objek tów ' / .Królestwa polskiego za g r a ­
nicę p r z e s y ł a n y c h ,  a na t rans i t o  prz .ez  P r u s a y  p r z n -  

chodzących , taxa ,  składać# się P ę d z i e :  a )  Z p o r t o r j i  
wewnę t rz ne go  polsk iego,  od mie jsca  zk ąd  t r a n s p o r t  
w ychodz i ,  aż do u rzęd u  po cz to w ego  p o g r a n i c z n e ­
go.—  b)  Z po łpwy por tor j i  granhcźnego.  p r z y p a d a j ą ­
cego kassie pocztowej  Króles twa  p o l s k i e g o ,  s tosownie 
do § . 1 1 . —  c) Z t r a n s i t o  po r tor j i  p r u s k i e g o ,  w któ-  
re'm zamieszczone jes t  oraz p o r t o  gran ic zne  (§ .22 j .  
Z po r to  zagr an iczneg o ,  ob l iczonego  od p u n k t u ,  
z k tór ego  t r a n s p o r t  z g r a n i e  p r u s k ic h  wychodzi .

Ponieważ  po r to  p r z y n a l e ż n e  kassom po cz to ­
wym p ru sk im  winno b yć  o p ła c a n e  w kuranc ie  p r u ­
s k i m ,  mogą  prze to urzęda  pocz towe p o l s k i e ,  dla 
pokryc ia  s t r a ty  z wymiany  mone ty polskiej  na  pru-  
ską  wynika jące j ,  pobierać  pew ne  a g i o ,  od wsze l­
k ich  rzeczy opła tą  por tor jiną  o b c i ą ż o n y c h ,  k tó re  
albo z Pr us s  p r z ycho dzą ,  albo p rz e z  P r u s s y  p r z e ­
c h od zą ,  lu b  k tóre  nakoti iec będ?;c za f rankowane  do 
P r u s s  sa my ch ,  albo na t ransi to  do kr a jów za gran i ,  
cznych są przeznaczone .

D y r e k c j a  jeneralnn pocz t  Kró les twa  polsk iego  obo-  
wjązana jest c z u w a ć , aby żadne  n a d u ż y c ia  nie wci- 
s n ę ły  się w pobie ran iu  a g io ,  i a ż e b y  toż agio b y ł o  
oznaczone  r o k  rocznie  p o d ł u g  i s tn ie jącego  kursu .

U k ł a d  te raźn ie j szy  p o d ł u g  k tó rogo  urzęda  p o c z to ­
we prusk ie  pobiera ją  op ła ty  p o r t o r y j n e  w monecie p o l ­
skiej’ , i dodają  pewn e agio od każdego listu a d r e s o ­
wanego do P o l s k i , nie będzie od tąd  już m ia ł  miejsca 
• O pró cz  por tor j i  wyżej  wyszczególn ionego  i dopie'-’ 
ro  co rzeczonego agio,  nic więcej  u rzędom pocz to ­
wym polskim od rzeczy z P r u s s  pr zyc hodzą cych  lub  
odchodzących do P r u s s ,  nie będz ie  wolno pobierać .  
Również  urzęda pocztowe p r u s k i e  od wszelkich o- 
b jek tów z Polski  p r zy ch o d zący ch  lu b  expedjowa*



nyfcb do P o lsk i ,  nic więcej nad taxę wyże') wskaza- 
ii$ domagać się nie mogą. 1

Skoro dla pożytku publiczności expedycja wzaje- 
*ńftycb posy łek  nastąpić będzie mogła inną drogą, 
jak tą ,  która bieg poczt zwyczajny wskazuje, z kom- 
rnunikacji podobnych korzystać należy.

W  takim wypadku porto listowe będzie się liczyć  
p o d łu g  taxy  kursu prostego poczt o w e g o , chociażby 
nawet list dłuższą przebiegł drogę. — I tak ii a przy* 
k ła d ,  gdyby między Berlinem a Warszawą za p o ­
mocą poczty idącej na W rocław lub Toruń , można  
b y ło  utworzyć now;ą kom m unikację, z której by  
chciano korzystać , natenczas porto listowe rachowa­
ne zawsze będzie podług ta x y  na prostym trakcie  
zBerlina do Strzałków i S łupcę do Warszawy usta­
nowionej.

Co się tycze pieniędzy i wszelkich objektów, prze­
syłanych dyliżansem , wolno będzie obu stronom  
kontraktującym rachować porto, albo p od ług  ta x y  
kursu p ocztow ego , przez który pomienione objekta 
przechodzić b ęd ą , lub też w miarę taryffy prostym  
traktem wypadającej,

(D a lszy  ciąg n a s tą p i•)

W y d z ia ł  Zup Rumfordzkich.
Przez  mies. Lip. wydano Zup Rum f. za bilet:porcji 1774; 
a przychodzącym bez b i le tó w , porcji ,706; czyli ogó­
łem  posilono 24S0 osób. Brak funduszów stałych i 
dostatecznych, niedózwala gotować iak ty lko  S0 por. 
cji dziennie , chociażby więcej wymagała potrzeba,  
gdyż znaczna ilość ubogich odchodzi, niomogąc tej 
pomocy otrzymać. O by serca miłosierne i do czy ­
nów b łog ich  s k ło n n e ,  raczy ły  się przekonać ile te .  
go rodzaju jałmużna jest użyteczna! — O by stale udzie- 
lane'm wsparciem przyczynić się ch c ia ły ,  do ochro­
nienia od g łodu  te'm większej liczby biednych , oso- 
bliwie teraz: przy zmniejszających się robotach, a 
przy wzmagaiącej się drożyznie!— W JP A n thon in  mąż 
l itościw y i niespracowany gdzie może ulgę p rzy ­
nieść cierpiącej ludzkości,  przyjmuje na ten przed­
miot ofiary czy na raz d an e , czy co miesiąc o p ła ­
cać się mające; mieszka on w własnym domu na 
przeciw Z ygm u n ta  na rogu ulicy Senatorskiej i Kra­
kow skiego  Przedmieścia pod N r. 457. —  Prezes W y ­
działu Zup Rumfordzkich. — W ładysław Hrabia 
O strowski.

z  Lublina clnia 39 Lipca.
N a u czyc ie l  m uzyki JP. Ludwik Romme powodo­

wany chęcią upowszechnienia muzykalnej nauki, i 
ułatwienia sposobności ku nabyciu oiiej dla m ło ­
dzieży S z k o ły  wojewódzkiej Lubelskiej niemogącej 
osobnych metrom opłacać godzin , szczęśliwym po­
m ysłem  przedsie\vziął przed dwoma laty sposobem  
Lankastra dawać lekcje m uzyki wokalnej i instru­
m entalnej, w jednej godzinie razem szesciu uczniom, 
razy  trzy  na tydzień. — Przedsięwzięcie to pom yślny  
otrzym ało  skutek , albowiem w rok po zaczęciu tpj 
nauki,  w przytomności ,Władz miejscowych publi­
cznie examinowani uczniowie okazali,  jak wielki  
w tak krótkim czasie uczynili p ostęp , oraz, ze spo­
sób pow yższy  pożądane zapewnia korzyści; jakoż po 
otrzymanym w tej mierze rap orc ie , wysoka Kom- 
missjia rządowa W. R. i O. P. reskryptami swemi u- 
poważniwszy JP.Romme do dalszego postępowania,wy­
nagrodziła łaskawie pierwsze jego usiłowania, i zape­
wniła protekcję uważając go nauczycielem  m uzyki  
i śpiewów przy Szkole wdzkiej lubelskiej. — Gor- 
li wy i niezmordowany w.swym zawodzie JP. R om m e,

pracując rok drugi z uczniami 12 na dwa oddziały  
podzielonymi , doprowadził ich do tego stopnia teo- 
rji i praklyki m uzykalnej, że w czasie publicznego  
popisu w dniu 28. b. m. i r. w przytomności J W. 
Prezesa Kommissji wojewódzkiej’, niemniej JWW. Je­
nerałów Roźnieckiego i WejsenhofFa, podówczas tu  
znajdujących s ię ,  także w obec licznie żebranej P u ­
bliczności odbytego , odegraniem kilku szińk na 
skrzypcach, altów kach i basetli ,  tudzifeż śp iew em , 
nie ty lko zu p e łn e  sprawili zadowolnienie, ale nadto 
zadziwili znawców wiedzących o trudnościach instru­
mentów rzniętych. —  Piękna postawa m łodzieży , 
szczególniej JP. Andrzeja Smulikowskiego, Konstan­
tego Kogutowskiegó i Wiercińskiego , trzymanie  
sk rzy p có w , prowadzenie sm yczka , pewność tonu i 
zachowanie wszelkich prawideł m uzykalnych; jakie 
najpierwsi mistrzowie wskazali, wszystkó to osobli­
wie przy odegraniu kwartetu Rodego i  E s  ókazśne,  
zapewnia , ze uczący się w niedługim czasie dostą­
pią w ysokiego szczeb la .—  W muzyce wokalnej JP. 
Newelskj głosem basowym m o cn y m , śmiałym, czy .  
stym choć w najniższych to n a ch , przyjemnie da łs ię  
s ły sz e ć ,  śpiewając D u et  z JP. Dulębą z opery S ro ­
ka złodziej. —  W końcu usposobienie uczniów co do 
tem p a , wyrachowania czasu, pauzowania przy to wa. 
rzyszeniu w kompletnych dziełach, jakiem jest kon­
cert Riesa z E s  na iortepiario, okazanem zostało ; 
koncert ten odegrała uproszona JPanna Ewa Sm o-  
likowska biorąca lekcje od tegoż nauczyciela JP. 
R om m e, z taką doskonałością jakiej ty lko cd rzad­
kiego talentu i mistrzowskiej g ry  spodziewać się mo­
żna b y ło .  —  Uszczęśliwienia i pociechy rodziców tych  
młodych uczniów, trudno opisać. — Dodać tu na­
leży, że JP. Romme naukę m uzyk i i śpiewów p rzy  
szkołach tutejszych tak urządzić z a m ierzy ł ,  ażeby w 
każdym roku szkolnym  6 uczniów zaczynało  , i t y ­
leż kończy ło  rzeczoną naukę, przez co w nieprzer-  
wane'm istnieniu utrzymanąby została.

A M E R Y K A
Jest. już rzeczą niezawodną, że pokój między Bra-  

zylją i  Z. K. A. P. nie będzie przerwany. — Składk i dla 
Greków w ostatnim kraju uczyniły  44,000 dolarów;
— Jak wielki jest handel w Vera — Cruz; z tąd wno­

sić m ożna, iż samego cła od towarów wprowadzo-' 
nych, zapłacono od 1 Lipca 1826 do 31 Marca 1827; 
4,600,000 piastrów.

— Kongres południowo amerykański rospoczął sw o­
je posiedzenia w Tunga dnia 1 Maja, lecz we 12 dni 
pote'm przeniósł je do Bogoia, dokąd i B o l i  w  ar  
ma przybyć. Prowincja Guajaquil chce się odłączy ć od  
Kolumbji; wojska tej rzecżypospolitej mają opuścić  
Peru.
—  W rzeczypospolitej Guatimala ma b yć  uchwalone  
prawo, zabraniające handlu krajowego kupcom za ­
granicznym; największą z tąd stratę ponieśli by p ó ł­
nocni Amerykanie.
— W ybór nowego prezydenta Z. K. A. P. padnie  
zapew ne na jenerała J a c k s o n ;
—  L a n k a s t e r  wynalazca m etody wzajemnego u- 
czenia, powrócił do północnej Am eryki. Usiłowa.  
nia jego w południow ych rzećzachpóspólitycb n ie ­
b y ły  zupełnie  pomyślne, (& . Yt.J

A N  G L J A.
z L on dyn u  dnict 20 L ip ca .

Dwaj młodzi u c z e n i ,  magister i doktór , za łożyli  
się niedawno w Livrerpolu, że w jednym ciągu u-'



p ł y n ą  18 m i l  an g i e l s k ic h ;  d o k t o r  w y g r a ł  z a k ł a d ,  
gdy?- m a g i s t e r  w po ło w ie  d r o g i  m u s i a ł  się r a to w a ć  na 
cz ó ł no .
—  W  ty c h  dn ia ch  w y d a r z y ł a ' s i ę  w  G la z g o w ie  r o z ­
cz u la ją c a  s c e n a :  P e w ie n  m a j t e k  p r z e p ę d z i w s z y  w l n -  
-djach lat  k i lka naś c ie  , w r ó c i ł  do Angl j i  z m a ją t k ie m  
z a r o b i o n y m  i p r z e b i e g a ł  ca łe  K r ó l e s t w o  w z d l u z  i 
w s z e r z  sz uka ją c  n a d a r e m n i e  z o n y ^  o k t ó r e j  n ie  m i a ł  
zadne' j  w i a d o m o ś c i ,  od  c z a s u ,  jak się z o j c z y z n y  b y ł  
od da l i ł .  P r z e c h o d z ą c  z m a r t w i o n y  p r z e z  u licę w' G l a z ­
g o w i e ,  ę ł y sz y  g ło s  d o b r z e  sębie  z n a n y ,  w o ł a j ą c y :  
P ię k n e  i  d o b ie  ś ledz ie  do s p r z e d a n ia !  O g l ą d a  się i 
p o z n a j e  o p u s z c z o n ą  z o n ę ,  k t ó r a  p r z y w i e d z i o n a  do 
u b ó s t w a  ze s p r z e d a ż y  ś ledzi  n ę d z n e  życ ie  u t r z y m y ­
w a ł a ;  w jedne' j  p r a w i e  c h w i l i ,  r z u c a  się w jej o b ję ­
cie , w y r y w a  jej k o s z y k  z r ę k u  , r o z r z u c a  n a  u licę 
ś ledzie i p ro w a d z i  j ą  do  na jb l i ż sze go  s k l e p u ,  a b y  ją 

p r z e b r a ć  od  s t óp  do g ł o w y .
—  J e n e r a l n y  i n s p e k t o r  h a n d l u  p r z y w o z o w e g o  i w y ­
w o z o w e g o  o g ł o s i ł  r a p p o r t ,  o b e j m u ją ą y  spis  p r z y ­
w ie z io n y c h  i w k r a j u  z u ż y t y c h  to w a r ó w  od  r .  1790 
d o -1826.  K t o  n ie  zna p r z y c z y n ,  ma jący  eh w p ł y w  na  
r o z m a i t e  ko le je  h a n d l o w e ,  t e m u  zduwać  s ię  będz ie  
r z e c z ą  n a d z w y c z a j n ą ,  że co do n i e k t ó r y c h  a r t y k u ­
ł ó w  t a k  w ie l k a  za sz ła  zm ia na ,  a c o d o  i n n y c h  p r z y ­
w ó z  p r aw ie  j e d n a k o w y  p o z o s ta ł .  K o n s u m p c j a  m a s ła  
z n a c z n ie  się p o m n o ż y ł a ,  ale j e szcze  ba r d z ie j  u d e r z a  
r ó żn ic a  p r z y w o z u  k a w y ,  gdy'  b o w ie m  w r .  1790 t y l ­
k o  973,110 fu n t .  jej w y p o t r z e b o w a n o  , t y m c z a s e m  w 
i .  182(5 p r z y w i e z i o n o  jej n a  w e w n ę t r z n ą  k o n s u m ­
pc ję 12,728,227 fu n t .  P r z y w ó z  w e ł n y  p o w i ę k s z y ł  
się z 40,000,000 do 180,000,000 f u n t ó w .  B a w e ł n y  p r z y ­
w ie z io n o  r. 1790 t y l k o  39,(503,451 fu n t .  a w r o k u  p r z e ­
s z ł y m  159,999,646.  H e r b a t y  wy pi l i  A n g l i c y  w r. 1790 
t y l k o  16,898,867 f u n t . ,  a w r o k u  1 8 2 6 w y p o t r z e b o w a l i  
j ej  25 ,238,074 f u n t ó w .  P r Z y w ó z  c u k r u  p o d w o i ł  s ię;  
w i n  i w ó d e k  n i e  d o z n a ł  p r a w i e  ża dn e j  z m ia n y ,  ale 
n a t o m i a s t  r u m u  w p r o w a d z o n o  r .  1826 galon :  3,417,394,  
g d y  ty m c z a s e m  w r .  1790 t y l k o  1,540,529 g a l o n ó w  
napo ju -Lego  p r z y w i e z i o n o .  J e d w a b i u  s u r o w e g o  i p r z ę -  
d z o n c g p  w p row a d z o n o  1790 r o k u  449,151 fu n t ;  a 1826 
r .  1,963,377 f u n tó w .  —  Z r a p p o r t u  o s t ę p l ow yc b  do- 
c h o d a c h  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że o d  l a t  26 n a j m n ie j  w 
r .  1802 s t ę p l o w a n o  g a z e t ,  g d y ż  t y l k o  15,232,039 e- 
x e m p la r ay * ,  g d y , t y m c z a s e m  w r .  1826,  juz  ich ostę-
plow a no  26,980,552 e x e m p l a r z y .  ,

—  Z a s t o s o w a n o  j u ż  n a  T a m iz ie  w y n a l a z e k  B r  o w- 
a j es t  to nowy sposó b  n a d a w a n i a  r u c h u  s t a t k o m  

p r ż d z  spa le n i e  w c y l i n d r z e  gazu ,  k t ó r e  sp ra w ia  w n im

£ i ° Ś y n ó w i e c  P a n a  R o t s c h y l d  o ż e n i ł  się z c ó r k ą  
P .  S a m u e l s ' ;  p os ag  n o w o - z a ś l u b io n e j ,  m a  w y n o s i ć
40 ,000,000 z i p .  , - , ■

- 1  D o n o s z ą  z Indj i ,  że  na  ob ied z ie  t e g o r o c z n e g o
lw ię ta  o c z y s z c z e n ia ,  od b y w a ją c e g o  się n a d  b r z e g i e m  
m o r z a ,  znajdow ało się do 50,000 p i e l g r z y m ó w .  G ł o ­
w n a  c e r e m o n j a  zasad za  się na  p r z e b ł a g a n i u  m o r z a  
p r z e z ' o f i a r y  G e d ł u g  m o ż n o ś c i  ^k aż de g o  p i e l g r z y m a  
j na  k ą p a n i u  się w n ie m  , co cz ęs to  j e s t  r ze cz ą  
n i e b e z p i e c z n ą ,  g d y ż  p r z e b y w a j ą c e  na  b r z e g a c h t y -  
p-rysV n apa da j ą  na lu dz i .  P o  k ą m p ie l i  uda ją  się 
p i e l g r z y m i  do pob l i sk ie j  ka p l i c y ,  po św ięcone j   ̂m ę d r ­
cowi l i  u p i ła  M u n i ,  w k t ó r e g o  wciel ić się m ia ło  bos- 
t w o  -W is z tn u j i  k t ó r y  j ak  m e s i e  .pod an ie ,  zabić  m i a ł  
ł y s k i e m  sweg o  ok a ,  20,000 sy n ó w  k r ó la  S a g a r a ,  
k t ó r z y  sz u k a i ą c  z b i e g ł e g o  k o n i a  sw eg o  ojca r o z m y ­
ślania j ego  p r z e r w a l i .  fG B i II.)

N i  SI  A .

K o c h a ć , Fiochać się.
) k a z y w a ć  m i ł o ść  lu b  dawa ć  jej d o w o d y ,  jes t  o b u  
h słów zn a cz en ie .  W i d o c z n ą  m ię d z y  n iemi  r eż n i -  
s t a n o w i  za i m e k  się ; z t ą d  kochac ,  j e s t  s ł o w o  

kochać się, za im k o w e .  S k ł a d n ia  r zą d u  r o z r o ż n j a  
że te s ł o w a ;  kochać  r zą d z i  c z w a r t y m  , kochac  się

s ió d m y m  p r z y p a d k i e m  z p r z e d i m k i e m  w. K i e d y  sio*
w-o ko c h a ć  u ż y w a  się biernie  a lbo  bezo sol) iście  z z a im ­
k iem  s /g ,  r z ą d  t en  bę dz ie  więc s k a z ó w k ą ,  czyl i  k o ­
chać się  m a  z n a cz en i e  czynne  a lbo za im k o w e .  W p r z y ­
k ł a d z i e :  k o g o  się kocha  , n ie  zawsze m o ż n a .się w n im  
kochać- ,  n i k t  n ie  z a p r z e c z y ,  że p ie rwsz e  w y r a ż e n i e ,  
m i m o  za im e k  s i ę ,  t e s t  czynne .

W  ucz uc i ac h  n am ię t no śc i  , k t ó r e  w zn ie ca  m i ł o ś ć  
jedne' j  p ł c i  k u  d r u g i e j  , kocha jący  jest  więce'j w z g l ę ­
d e m  swojpgo p r z e d m i o t u  c z y i m  y ;  k o c h u ją c y  s ię  wię­
cej  s a m y m  sobą  zaję ty.  G d y  kochaj a t y  o swojej  m i ­
ło śc i  p r z e k o n y w a ;  ko c h a ją c y  się p rze s ta j e  n a  w z d y ­
ch a n iu .  K oc h a ją c y  w sz ys tk o  c z y n i ,  cż em się m o ż e  
p o d o b a ć ,  cz em  sobie  w z a je m n o ść  z y s k a ć ;  kochają*  
cego się k a ż d y  k r o k  z a t r w a ż a  : do ce lu  swoich  ż y c z y n  
p ęd z i  z p o s p i e c h e m  i w ra ca  się w t e j  s amej  chw i l i .  
K o c h a ją c y  może  już  p o z y s k a ł  w za je m n o ść  , l u b  m a  
n ad z ie ję  p o z y s k a n ia  jej swoje/m po s t ę po w an ie  ni ; k o ­
cha ją cy  się  n i e  ma  w z a je m n o śc i ,  b o  w z g l ę d e m  osobyr, 
w' k t ó r e j  się k o c h a , jeszcze n ie  j e s t  czy n n y .  1 lo c h a ­
ją c y  n ie  r o b i  t a j e m n ic y  z mi łośc i  s w o j e j ; ko ch a ją cy  
się r z a d k o  k o m u  o d k r y w a  s t a n  sw oje go  s e r c a ,  
j e d na k  m im o w o l n ie  w y d a je  się p r ze d  w s z y s t k i m i , że 
m i ł o ś ć  n im  w ła da .  K och a j ąc y  pos tępu je  w o ln o ,  - m i a ­
ł o ,  n i e k i e d y  z a r o z u m i a l e  i z p e w n o ś c ią ;  k o c h a ją c y  
się jest  j a k b y  s k r ę p o w a n y  ,• w sze lk i e  sp os o b y  z b l i ­
żen ia  się do mi o t a jącego  n i m  p r z e d m i o t u ,  zdają  m u  
się t r u d n e ,  sam sobie ubl i ża ,  w sz y s tk o  na opak b i e ­
rz e  , a poc zu waj ąc  się do t y s i ą c z n y c h  n i e d o s k o n a ł o ­
ści , czę s t ok ro ć  n a w e t  nadz ie ję  od da la  od  s iebie.  K o ­
chającego  z n a m i o n u j e  r adość ,  u k o n t e n t o w a n i e ,  w e ­
s o ł o ś ć —  sama s ł o d y c z  r o z l e w a  się na j ego  t w o r z y ;  
n a  ko c ha jącym  s /g w id z im  w y r a z  pomieszan ia ,  m e s p o -  
kojnośc i*  s m u t k u ,  ko c h a ją c y  u ż y w a  wiec p r z y j e m n o ­
ści , ko c h a ją c y  się  c i e r j i i ; ow śmieje się , t e n  p ła cze . -  
K o c h a n a  osoba zawsze wie od  ko g o  j e s t  kochaną-,  a l e  
n ie  zawsze ,  k to  się wn iej  kocha :  m o z n a b y  za tem p o w i e ­
dzieć ,  że k o c h a ją c y  się d o p i e r o  po os w l adczeni  u umI ości ,  
za cz yna  kochać .  K to się n i e  k o c h a ł , a kocha ,  ma  w zglącl 
na  r ó ż n e  r z e c z y ,  lako  t o ;  u r od ze n i e , - ' s t a ń ,  wz ię tpsc ,  
zna cz en ie  , m a ją t e k  , Wlen ia  i i nne zale ty kochanej  t 
o soby  ; k i o  się k o c h a ,  na m c  n ie  z w a ż a j  d la  n ie g o  
to  m iło ś ć  ś le p ą  m a lu ją .  Z s ł o w e m  kochać ,  ł ą c z y  się 
p e w n y  r od za j  u m i a r k o w a n i a ;  ko c h a ć  się w y r a ż a  n a ­
m ię tn o ś ć  w c a le m  jej  zn a cz en i u .  K o c h a ją c e m u  o d ­
m ó w i o n a  w z a j e m n o ś ć  sp r aw i  t y l k o  z m a r t w i e n i e ;  k o ­
chającego się może  cz ęs to kr oć  p r z y p r o w  adz ić  do os ta -  
t eczn ośc i .  "Kochający. w t a k i m  raz ie  rob i  i n n y  w y ­
b ó r ;  k o c h a ją c y  się m i ł o ś ć  sw oją pon ie s i e  do g r o b u .  ^

Kochać  m o ż n a  więcej  i oboie'j płci  o s ó b ;  al e kochac  
s/ę t y l k o  w j e d n e j ,  k t ó r ą  na t e n  ce l  p r z e z n a c z y ł a  sa ­
ma  n a t u r a .  I  t a k ,  m ó w i m y  np .  p r z y ja c i e l  kocha  p r z y .  
ja c ie la ;  ale nie  p o w i e m y ,  c h y b a  ty lk o  p r z e z  żart-,  że  
je d en  kocha  się rr d ru g im .

Co do p o m y s ł ó w ,  k tó r e  m o ż e m y  a lbo  p o w i n n i ś m y  
kochać  {*),,  zna cz en i e  t y c h  s ł ó w  jest  r ów ni e  wzg lę ­
d ne  na osobę  i p r z e d m io t .  Kochać  w y ra ż a  za w sze  
osobę c z y n n ą ,  a p r z e d m io t  b ie rn y ,  kochać  s ię  w y r a ­
ża osobę  za razem,  c z y n n ą  i b ierną  w zg lę de m  p r z e d -  
m io tu i  'Fiochać n p .  n a u k i , j e s t  to s a m o ,  co o p i e k o ­
wać  się n i e m i ,  cz yn i ć  im Zasz czy t ,  chwal ić ,  w s p i e ­
r a ć  j e , ‘ zachęcać  do n i c h ;  ko c h a ć  się w n a u k a c h  z n a ­
czy  t y l e ,  co b y ć  s a m e m u  u c z o n y  m , p r a c o w a ć  , c z y ­
n ić  co r a z  w ię k s zy  w n ic h  p o s t ę p ,  i n ie  m ó d z  n i e ­
j a k o  żyć  bez  nich.

Z w ie r zę ta  i r z e c z y  n i g d y  n ie  m o g ą  h y c  s ło w a  
ko c h a ć ,  p r z e d m i o t e m  ; ws / . e lakoa  kochac się  w n ic h  
można .  N i e  mó w ią  za tem:  kocha p s y  i s t r z e lb y ,  ale
kocha  się w p s u c h  i s t r z e lb a c h .

Fiochać się  b ez  w y r a ż e n i a  p r z e d m i o t u  k o c h a ­
n ia  , z n a c z y  kochać  siebie sam ego  , i j e s t  b l i s ko  z n a ­
czne  ko c h a ć  się  w sobie. W tern p o r ó w n a n i u  kochac  
się j e s t  o w i ązk  i e.m kazcjeg.o : bo  p ie r w s z a  m iłość
od siebie-, ‘k o c h a ć  się  zaś w sobie  j e s t  to b y ć  s a m o l u ­
b e m  p r ó ż n y m ,  z b y t e c z n i e  s a m y m  so b ą  z a ję ty m ,  
mie ć  wiele m ł o ś c i  w ł a s n e j  i t y l k o  w s a m y m  so b i e  
u p o d o b a n i e  :' Ą  zawsze  j e s t  ź l e  widz ianćm , n a g a n n e m
i n ie k ie d y  śmiesZne-m. -K. b o .........
f*)Zobacz w Gazecie dawuiejszej Syno-tnma: kochać, m iło -
tvaCy lub ić . ________  .  ...... .

/ /  i/1 oiK'iskci it* /olicy.
Dziś IV amfiteat*. łazien. Porwanie Aspazji, W razie nicp gody 

w teatrze zuycz. kumedja Zuzia czyli Zaślubmy z rozsądku, ba-

^Sztukfgiinna.nyczneP, Kollor w ogrodzie.Foxlialu, na Now.Srnecie
Menażeria zwierząt i gadów Pana Dii.ter, na placu za ogrodem

Krasińskich, , ' , .
Gabinet, fi^nr woskowych, w sali Towarzystwa (lobroc7.ynii oc».
Do dzis ie jsze j G a z f t y ,  z a łą c z o n y  j c s l  jSler 81 D z ie n ­

n i k a  O b w ie s zc ze ń .


